Lwów, Czwartek, dnia 8. DEE 1888. 


Wychodzi na przemian: w jeden Czwariek: „Dziennik dla 
a „Gazeta dla Wszystkich, 


Wszystkich“ illustrowany, 


w drugi Czwartek, 


Prenumerata wynosi wraz z dodatkami i bezpłatnemi premiami na 


obydwa pisma: 
we Lwowle: 


Na prowincji (z przozylią pocztowa) 


rocznie AK 9 zl, — ct. | rocznie , 

półrocznie „ . . . . 4 „ 50 „ | pólrocznie . 
kwaralnie . ,.. . 2 „ 45 „ kwartalnie . 
miesięcznie , . — . 70 „ | miesięcznie 


W Poznańskiem i Prusach 6 marek kwarlalnic. — We Franej 


innych krajach crez w Ameryce 6 fr. kwartalnie, 
zami pocztowymi, ub w listach rekomendowanych, 


maczelni» kierujący częścią literacką 


Numer pojedynczy kosztuje 20 centów. 


Za ogłoszenia opłaca nię B ct. za wierez drobnam piamem, luh za jego 


lemejwue Opłata od ogłoszeń wlękazych stosownie da umowy. 


Redskcja i Admin 
kowskiej |. 10, gdzie 
|Prenumeratz z prowinej. 


tracja 


znajduje się we Lwowie przy miey ycza- 
muje prenumeratę i ogloszenia dla obydwóch pism. 
innych krajów przesdłać należy przekazami poczto- 


wymi franco pod adresem. Do administracji „Dziennika dla Wazystkichu we 


© 10 al. — ct |pwowie — Listy powinny być trankowane, 
e «w a y 
E EE Za granicą ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu Haazenstein et Vogler Wall- 
— 7 B5 „ |Gschgasse, A. Oppelik Stubenbastei, Rotler et Comp. I Riemergusse 13, Daube et 


we wszystkich (Comp. Maksi 


janstr. sse 3; Berlinie, Wrocławiu, Hamburgu, Brunświku | Szwaj- 
Które przeselać należy, przeka-|carj Haasenstein et Vogler; w Paryju Agence de Pologne rue de Londres B; 


w Peszcie ajencja ogłoszeń Langa. W Frankfurcie n. M. Daube et C. 


administracyjn 


M. D. Chamski. 


Kronika krajowa. 


+ W Krakowie zmarł 6.p. Kalikst ba- 


ron Horoch. Portret tego zasłużonego ojczy- 
źnie męża zamieściliśmy w 1881 r. w Nr. 27 
„Dziennika dla Wssystkich", gdzie również 


zamieściliśmy część „Wspomnień“ zmarłego, | 


obejmujących wypadki 1831 r. Pamiętniki | 


te ciągnęły się przez kilka nnmerów, po 
bliższe więc szczególy z tej epoki życia 
4. p. Horocha, odsełarny do własnych pamiętni- 


ków zmarłego. Ś. p. Kalikst był kapitanem | 


kwatermistrzowstwa wojska polskiego, czyli, 
jak dziś nazywają, jeneralnego sztabn i za 
udział w wojnie o niepodległość w 1830 i 
1831 roku ozdobiony został krzyżem virtuti 
militari, Osiadłszy później na roli mógł 
służyć za wzór obywatela umiejąc nietylko 
utrzymać harmonję między dworam, a chatą, 


ale nawet zjadnał sobie miłość prawdziwą | 


u okolicznego ludu. W ostatnich latach był 
prezesem Towarzystwa opieki nad weteranami 
z 1881 r., któremu to Towarzystwu zapisał 
20.000 zlr. Żył lat 88. Pogrzeb w Krakowia 
odbyl sią przy nadzwyczajnym. udziale pu- 
bliczności, korporacyj i wladz, które oddały 
cześć prawdziwie zasłużonoemu synowi Polski. 


- 

+ $. p Karol Falkenhagen - Zaleski, 
znany z wybornych prac literackich z dzie- 
daing ekonomji, zmarł w Krakowie w 44 
roka życia. Zmarły pochodził z Wolynia i 
ukończył sławne liceum Krzemienieckie — 
służył w wojsku połskiem w 1831 roku i 
długi czas przebywał na omigracji oddając 
się pracy literackiej w obcych jezykach, prze- 
ważnie w niamiackimi angielskim. Jako ekono- 
mista i finansista ś.p. Falkeuhagan - Zaleski 
zajmował w nauce niepospolita stanowisko 
i był prawdziwą i kompetentną powagą. 
Zmarły posiadał za małżonkę córke ś. p. 
Józefa Korzeniowskiego. W ostatnich czasach 
wspólnie ze świeżo zmarłym baronem Horo- 
cham zajmował sią gorliwia sprawami To- 
warzystwa opieki nad wateranami polskimi 
z 1831 r. 


+. S. p. Ludwik Kurnatowski współ- 
pracownik „Kurjora Poznańskiego", otoczony 
sympatją i powszechnym szacunkiem, zmarł 
w Poznaniu pozostawiając lukę wśród gorli- 
wych bojowników przeciw rozzuchwalonamu 
i ciemiękącemn polską narodowość prusactwu, 


Zapytanie. 

Czy teź świetny magistrat wie, ża w wia- 
lu kamienicach wa Lwowie, niektórzy loka- 
torowie, mianowicie właściciele małych skle- 
pików, tak nazwani grajsłerajnie", bez co- 
remouji w dzień biją wieprze po podwórzach, 
O ile znamy przepisy policji miejskiej, nie 
pozwolona jest podobna rzeź na podwórzach do- 
mów zamieszkałych przez innych lokatorów. 
Znamy dom na ulicy Eyczakowskiej, na po- 
dwórzn którego w przeciągu miesiąca zabito 


|trzach wieprzy, a zawsza około godziny 9tej 


z rana. Strugi krwi płyną sobie po calam 
podwórzu, a dzieci lokatorów z dołu, przypa- 
trują się, jak wieprza w łeb walą siakierą, 
potem go kłują i krają.. Niema co mówić: 


widowisko bardzo pedagogiczne dla dzieci.. | 


Plotki i nieplotki, 


* Dzień Wszystkich Świętych był dla 
Lwowa dniem... objawów gwałtownej miłości... 
Że w ogóle Iwowinnki są kochliwe, to nam 
wiadomo, ale żeby znowu ród męski tak dalece 
dawal folgę sercowym popędom, ażeby się one 
wykolejały ze zwykłych ram szarego życia — 
o tem nikt nie wiedzial.. A jednak stały się 
trzy awantury miłosne w dzień Wszystkich 
Świetych... 

Dorodny ułan wykradł piękuą pannę 
z konwikiu i rzecz podobno zmłatwiła się tak, 
jak w „Posażnej jedynaczce*, gdzie jest taka 
suma sytuacja — ae koniec wieńczy dzieło, 
więc sią gwałtem żonę wzięło,.. 

W sferach cbywateisko- rzemieślniczych, 
zniknięcia pięknej mełatki o ryanch Junony — 
marobiło wiele cichego halisi... 
ściła bezdzietnego męża, oddając się w opiekę 


Junona opu- 


losowi i wybrańcowi serea, który od dłuższego 
czadu pozyskak jej wzglądy pod mieczujnem 
okiem zdradzonego małżonka... 

Nakoniec, w ten sam dzień, inny małżo- 
nak opuszczony potajemnie przez swoją poło- 
wice, szukał jej na dworeu; znalazł w jednym 
z wagonów i pod groźbą udania się do władzy 
o pomoc, odwiózł napowrół do domu, Tym 
razem małżonka uciecała sama, a uciekała je- 
dynia z tej przyczyny, ża w mężu nie znalazla 
taga, czego sią Żona może i ma prawa spo- 
dziewać... 


* Godna uczczenie. 

Jedna z gmin żydowskich w pobliżu Me= 
tzu, pragnąc ulubionemu rabinowi dać dowód 
awaj wdzięczności, postanowiła ofiarować mn 
beczkę białego wina, Aby zaś najwięcej osób 
mogło mieć w tem udział, zadycydowano, aby 
każdy z wiernych osobiście przynióst butelkę 
wina i wlał ją do przygotowanej na to beczki. 
Rabin był też nadzwyczaj rozczulony tym do- 
wodem nznania jego zasłag i po wialu podzię- 
kowaniach napełnioną beczkę umieścił w swej 
piwnicy, Jakież jednak było rozczarowanie ra- 
bina, gdy próbując winn, przekonał sią, Że 
beczka zawiera ozgściuteńka wodę, współwy- 
znawcy, bowiem, rabina myśleli każdy z osobna, 
iż jedna butelka wody wlana do wina, nie zro- 
bi żadnej różnicy, ponieważ zaś na nieszczęście 
każdy z ofarodawców mial tę sama niewinną 
myśl, nie dziwnego, że beczka napełniła się 
wadą, zamiast winem, 


PRZEKLEŃSTWO. 


POWIEŚĆ 
(z angielskiego.) 
(Ciąg dalszy.) 


Przeświadezony o własnej winie, posta- 
nowił zagładzić ją teraz. Nienawidził an 
Marcina Ray'a, nia znosił brzmiaw. tago 
nazwiska, — bo, jeżeli Amos Ratton 


— Nigdy, — zapewnił jenerał spokojnie. — 
Czuję najwyższy szacunek i cześć dla wszys- 
tkich kobiet w ogólności, nigdy jednak w po- 
wtórne nie wejde związki! 

Uniesiony własnym zapałem, o mało 
ig dodal, że i pierwsza małżeństwo nia 
z jego wynikło woli, — potrafił wszakże 
powstrzymać sią w porę. 

— Wszystko to będzie twojem, — ciągnął 
dalej, — dotąd skrzyń tych i kutrów nie 
kazałem rozpakować nawet, gdy jednak przy- 
będziemy do Brentwood'u, uczynimy to te- 
raz wspólnie. Miło mi będzie oddać je na 
twoje rozkazy i przekonać cię, Leo, iż Indja 
były zaczarowaną krainą bogactw. 

— Życie moja staje się coraz więcoj do 
cudownej bajki podobnom, — wyrzekła z u- 
śmiechem, w ślad za którym wybiegło z piersi 
wostohnienie, iż Hettie nie moża dobrodziejstw 
tych z nią dzielić. 

Zaopatrzywszy piękuą awą siostrzenicą 
w tak kosztowną i wytworną wyprawę, ja- 
kiejby się księżniczka, idąca za mąż, nie 
była powstydziła, sir Artur kupił jej na za- 
kończenia dzielnego wierzchowca i przyjął 
osobnego grooma, oraz z Paryża sprowadzoną 
sprytną i ruchliwą gardorobiane. 

(dy wszystko już było gotowam, udali 
się nazajutrz do Brentwood'u. Piękny, po- 
godny dzień jaśniał w całym blasku nad 
obszernym parkiem, wykazując jego zalety, — 
starożytny pałac zaś wśród powodzi promieni 
słonecznych zdawał się wspanialszym i wig- 
cej jeszeza malowniczym. 

Patrząc ua cudowny ten widok, Lea 
pobladła od wewnętrznego wzruszenia. 

— Czy te Brontwood, wuju ? — zapytała, 

— Tak, moje dziecko, — Musisz przyznać, 
Że jest to siedziba, godna Hetton'ów ; dziś 
należy ona do mnie, po mojej śmierci twoją 
stanie się własnością. 

— Moją! — wykrzyknęła, a w duszy jej 
powstało wrażenie odpowiedzialności i obo- 
wiązków, jakie posiadanie takiego majątku 
na właściciela nakłada, 

— Tak, Lao, wszystko to stanie się two- 
jem, nia mam, bowiem, bliższych nad ciebie 
krawnych. 

— To musi być sen tylko, — myślała 
dziewczyna, a serco jej biło mocno, podczas, 
gdy wchodziła na próg przepysznego domu, 
którego z czasem wyłączną miala zostać 
panią. 

Pomimo całego bogactwa i zbytku, 
Brentwood nie było na wzór innych magnac- 
kich siedzib sztywnem, lub zimnem. Prze- 
ciwnie, każdy zakątek nosił tu na sobie ce- 
chę wygody i ciepła, każdy miłe czynił wra- 
żenie. Obszerna, duże pokoje zalane były po- 
wodzią światła, wysokie zaś okna dawały 
wszędzie prawie widok na wynłosie drzewa 
parku, na zieloność i starannie utrzymane 
klomby. 

Cały pałac nie miał jedaego ciemnego 
zakątka, — wszędzie balsamiczna woń kwia- 
tów ożywiała powietrze, wesoło uaposabiając 
arystokratycznych swych mieszkańców. A ja- 
doak stara magnacka siedziba posiadała cała 
wale, wykładane bogatami dębowemi rzeźbami, 
auty z najwytworniejszych buazerji i wiele 
seniych wszędzie malowideł, 
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Obok wspaniałaj galerji obrazów i wiel- 
kiej sali balowej dom (en, jak każdy, w daw- 
nych czasach budowany, zdnmiewał mnó- 
stwem tajemniczych zakątków, pałnych kwia- 
tów, woni i półcienia, a utworzonych, zda 


się, do poufnej, cichej pogawędki. Ta fra-, 


muga, lub nisza, tam załam głęboki wenec- 
kiego okna, ciężką oddzielony kotarą, ówdzie 
wreszcie maleńki, odosobniony i, jak cacko, 
strojny gabinecik, 

— Będziemy tu szezęśliwi, mam nadzieją, 
Lao, — wyrzekł jenerał Hatton, wprowadza- 
jąc ją do domu. — Brentwood posiada wszyst- 
kie potemu warunki. 

Uśmiechnęła się z zadowoleniem. Gdy 
jednak zajęła już azereg przeznaczonych dla 
siebie pokoi, gdy wspaniała wyprawa została 
dostatecznie obejrzaną i ukrytą w rzeźbio- 
nych szafach z redrowego drzewa, gdy indyj- 
skie skarby, rozpakowane, ostatecznia nasy- 
city jej oczy, a sema przywykła już do zbyt- 
kowuego otoczenia, do palacu, służby, powo- 
zów i koni, — o! wtedy serca jej z po- 
dwójnym żalem i goryczą uozuło tęsknotę 
za opuszezoną, ukochaną towarzyszką dzio- 
Qięcych rozrywek. Hettie i ona — to była 
jedna istność prawie, — to też, jażeli prze- 
niawierzyła się przywiązania temu pod ną- 
ciskiem grozy i przestrachu, dziś, gdy powód 
do nieh minął, gdy, otoczona wolnością, od- 
dychała swobodnie, uczucie, zdeptana w chwili 
uniesienia, mówiło się nad nią z podwójną 
silą. Dumny, wrażliwy jej umysł ezuł dosko- 
nala, iż pozostawienie siostry na pastwę losu, 
którego ona sama znieść nie mogła, bylo 
tchórzostwem ; cóż miała jednak robić, gdy 
Hettie tamtą wybrala Ścieżkę i nie dala się 
namówić do wspólnej z nią ucieczki? 

Pamięć słodkiej, łagodnoj, opuszczonej 
samotnie Hattie była jedynym cieniem na 
jasnem niebie obecnego jej szczęścia. 

Loa siedziała raz samotnie w ślicznym 
porannym gabinecie, gdy w progu jego sta- 
nął rozpromieniony, wyrazem zadowolenia 
jaśniejący janernł Hatton. 

— Osy wiesz, Leu — zawolał, — jaka 
mnis w tej chwili, przyjemna spotkała nie- 
spodzianka ? 

Zwróciła ku niemu twarzyczkę, rozja- 
śnioną jednym z najezarowniejszych swych 
nśmiechów. 


— "rudno to zgadnąć, wuju, — odparła, — 
sądzę bowiem, iż posiadasz już wszystko, co 
ci szęzęścia i zadowolenie zapewnić może. 
Że losy dosyć mnie hojnie obdarzyły, 
temu nie przeczę wcale. Pomimo tego jednak 
spotkała mnie przyjemność, nader mila, 
a wcale nieoczekiwana, Mnsiałaś już słyszeć 
odemnie niejednokrotnia imie Henryka Egra- 
mont, towarzysza mego wojskowego i ser- 
decznego przyjaciela z czasów młodzieńczych ? 

Lea, którą wszystkle opowiadania je- 
nerała o życiu indyjskiem zajmowały nader 
żywo, skingła twierdząco główką. 

— Pamiętam to nazwisko doskonale, często 
wspominasz ja, wuju. 


(Ciąg dałssy nastąpi.) 


TEATR. 


Z powodu recenzji o występach, głosie i 
karjerze pani Dowiakowskiej, co też szczegól- 
niej w sferach teatralnych, zrobiło poruszające 
wrażenie, poczyłujemy sobie za obowiązek, po- 
wiedzieć na tem miejscu słów kilka. Nie będą 
ane wprawdzie służyły, jako bliższe wyjaśnienia 
tego, cośmy o pani Dowiakowskiej powiedzieli, 
bo ta byłoby zbyteczne, lecz przyczynią się do 
rozstrzygnięcia naszych zasadniczych w podo- 
bnych kwestjach zapatrywań. 

Nie jest bynajmniej wkraczaniem w pry- 
watna stosunki twierdzenie, że na karjerę ta- 
kiego, a takiego artysty skladaly się okoliczności 
nie wypływające z samej natury talentu, lecz 
zupełnie postronne, a jeśli np. w Warszawie 
Żaden recenzent pod obucliem cenzury, nia może 
o tych szózególnych protekcjach pisać, to tu 
we Lwowie, tem większy obowiązek ciąży na 
krytyce, aby powiedziała wyraźnie, co wypły- 
nęło z talentu, a co z innego źródła,, Trzeba 
też znać tak dobrze stosunki warszawskie, jak 
my znamy, aby wiedzieć, co jest istotną atam- 
tąd przybywającą prawdą, co blagą. a co zama- 
skowaniem tylko tego, czego wszystkie serca 
polskie, mają głąbokie powody, nienawidzieć.,. 
Tylko ludzie zblazowani ciełeśnie i moralnie, 
nieuczciwi i głupi, mogą być pod tym ostatnim 
względem obojętni... 

Sztuka ma wiele przywilejów i swobody— 
ale i tn są granice. My znajdujemy się w ta- 
kich wyjątkowych stosunkach politycznych, że 
możemy na wiele rzeczy patrzeć przez szpary 
dopóki nie dotknie się ktoś palcem tam, gdzie 
nas najbardziej boli... 

W stosunkach soenicznych, w ogóle, nie 
powodujemy się tuzinkową moralnością, zamy- 
kamy oczy na zboczenia, bo któż cała Życie 
zdolny jest i66 prostą drogą, sercem odcznwa- 
my wyjątkowe położenie kobiet naszych poświę- 
cających sią zawodowi scenicznemu; dobrej, a 
nawet poszerpanej sławy nie dotkniemy się — 
owszem, przed rodziną i.. głupcami, bronić jej 
będziemy... Mamy to głąkokie przekonanie, że 
artystkę, choćby najjaskrawszego życia, która 
jednak w gruncie zachowała szlachetny chara- 
kter, urok niewieści i ucznole wspólnej nam 
niedoli i ideałów narodowych — moża uczciwa 
matka i niewinna córka przycisnąć Śmiało do 
serca i dać jej miejsce wśród swego domu i 
rodziny... Nie ma co w bawełnę obwijać, wy- 
zmajemy otwarcie: w artystea, oprócz talentu, 
szukamy kobiety, choćby błądzącej — i polki... 

Jest to faktem niezaprzeczonym, ża naród 
nasz slusznie, czy niesłusznie, mniejsza 0 to, 
podniósł kobietę, jako kobietę, do wysokiej spo- 
łecznoj godności — gdy więc aprzeniewierzy sią 
temu, co dla nas wszystkich jest najświętsze i 
najdroższe, a da Bóg zostanie tak na zawsze— 
nie zasłoni ją nawet talent wielki przed wy- 
rzutami opinji pablicznej, gdzie się ona swo- 
podnie objawić może... 


Dwie jednonktowa nowe komedja przed- 
atawiono dnia 3 listopada: Skowronek 2 fran- 
cuskiego Gondinet'a i Nowy Paganini z nie- 
mieckiego. Pierwsza, wyjąwszy tytułu, który 
nieme sensu względnie do treści, jest jedną 
z lepszych jednoaktowych komadyj, jakie zna- 


przelać w syna własne oburzenia i pogardę 
dla demagoga, to późniejsza karjara jenerała 
musiała ją zwiększyć jeszcze. Byli ludźmi 
dwóch odrębnych krańców, dwóch przeciw- 
nych obozów ; chociaż jednak wstrętnym ma 
był wichrzyciel, umiał odróżnić od niego 
niewinna dzieci swej siostry, dla których 
szezerą czul życzliwość. 

Odnalszieaie adresu Ray'a Żadnych nie 
przedstawiało trudności. Przybywszy na miej- 
sce, sir Artur Hatton uderzony został odrazu 
imponującą, klasyczną pięknością Lei i wdzię- 
kiem dziecinnym Hattie, która niemniejsze 
na przyszłość rokowała nadzieje. Nie dziwiło 
go to, zresztą, wiedział bowiem, iż siostra 
jego również niezwykłą odznaczala się urodą. 
Napreżony stosunek między ojcem, a najstar- 
szą córką odrazu rzucił mu się w oczy — 
słowa jej zaś; „Modliłam się do Boga o 
oswobodzenia z tych czeluści piekielnych *— 
zaintrygowały go, lecz zarazam smutną od- 
kryły rzeczywistość. Wzruszony byl głęboko 
niedolą, która ją do takich słów popohnęła, 
a wdzięczny za wybór jej i zaufanie, przy- 
siągł, ża stanie mu się, jak własna dziecko 
drogą, ża będzie jego córką, spadkobierczy- 
nią i pociechą jedyną. 

Podziwiał ją, był obowiązanym za po- 
gbanowienie, tak pochlebne dla siebie; w głę- 
bi serca jednnk czuł więcej szacnnku dla 
Hettie, której odwagi i poświęcenia nigdy 
zapomnieć później nie mógł. Widział ją zaw- 
sze, jak otoczywszy szyję ojca tkliwemi ra- 
miony, stała przy nim niezachwiana, nieu- 
straszona, z wyrazem serdecznego przywią- 


posiadały charakter, o tam nie powątpiewał 
woale; wioząc jednak zemdloną Leę do ho- 
talu, zapytywał się miraowolnio w myśli, która 
z nich podnioślejszą obdarzoną była duszą, 
cay ta, co oburzona na zasady i nanki ojca, 
na jego wierzenia i ideały, rozszerzane przez 
życie całe, przestraszona wstrętuem, wyzna- 
czonem sobie zadaniem, nciekała od niego 
ze słowami wzgardy, nawet pod groźbą wy- 
rzeczenia się siostry jedynej — czy Hettie, 
której kochająca, wierna sorce nie choiało 
porzucić drogi obowiązku i ojem, przez star- 
szą uśrką już opuszczonego? 

Które z vich byla lepszą i szłachet- 
mejszą, nie umiał rozetrzygnąć. Podziwiał 
odwagę moralną pięknej, tlumnej istoty, wo- 
lącej poświęcić uczucia życia całego, niż stać 
Się tam, czam ją uczynić chciano, — podzi- 
wiał bnnt jej przeciw środkom, które sam 
uważał za zgubne, niskie i nikozemne. Ró- 
wnoczaśnia jednak uwielbiał mimowoli siłą 
uczucia, ¿ jaką Hottie ojcu swemu wierną 
umiała pozostać, Która była zacuiejszą i 
wyższą, która na większa zasługiwała użna- 
nie — nie wiedział, To jednak pawna, iż 
Lee droższą mu była — byłoż to powino- 
waotwo duchowa, czy moc pochlabstwa — 
trudno wiedzieć. Lea wybrała jego, przenio- 
sła życie z nim dotychczasowa związki ro- 
dzinno — Hettie, przeciwnie, odmówiła mu; 
ztąd też Lea zawsze milszą mu będzie. 

A jednak błękitne źrenice Hettie, odzie- 
dziczona po matce, ciągła stawały mu w myśli. 

— Niewolno mi narzekać — mówił do 
siebie. Stało się jak najlepioj. Ja zabrałam 


"ła wziąłem cię pod opiekę, jako dziecię ji 
| dynej mej siostry. Dopóki rodzony twój oj- 


zania i troskłiwości, Że obydwie szlachetny | ciec żyje, niewołuo mi przywłaszezać sobie 


2 
jedną, jamu pozostała druga. Wątpię zaś, 
aby nawet Doris sama chciała go pozbawić 
obydwóch córek. 


ROZDZIAŁ X. 


Jenerał sir Artur Hatton i siostrzeni- 
ca jego byli wkrótea najlepszymi przyjacioł- 
mi. Dla Lei cała zmiana, zaszła w jej losach, 
zdawała się opowieścią z tysiąca i jednaj 
nocy, bajką endowną, która niegdyś w dzie- 
oiństwie zajmowała ją tak żywo. 

— Jestem istnym Kopeinszkiem — powta- 
rzała sobie 2 uśmiecham—w niczem jednak 
pokornej owej nie przypominała królewny. 
Przeciwnie, byla ona dumnuą z instynktu i 
przekonania, Była dumną z imienia Hatto- 
n'ów, za starej szanowanej ogólnie rodziny 
swej matki, z arystokratycznej krwi praoj- 
ców, płynącej w jej żyłach. Była dumną 
z zasad swych i przekonań, za etałości nie- 
zwykłej, z jaką umiała stać przy tem, co 
uważała za święte i niewzruszone, za zasady, 
obowiązujące każdego uczciwego człowieka. 

Układ, zawarty między nią, a wujem, 
w zupełności spełnionym został, Od chwili 
opuszczenia domu ojcowskiego porzuciła ona 
i nazwisko Ray'ów, zowiąc się odtąd Lag 
Batton. 

— Nie możamy się bawić w fałszywe po- 
zory — mówił jenerał wtedy. Jesteś od dziś 
dnia adopiowaną moją córką i spadkobierczy= 
nią, niemniej jednak Świat musi wiedzi 


praw jego, mogę go tylko zastępować. W obec 
Świata zatem jesteś Leg Hattou, moją sio- 
strzenicą; ponieważ zaś przedmiotu tego nia 
będziemy więcej wznawiali, pozwól powiedzieć 
sobia, Leo, iż, w razie, gdybyś postanowiła 
pójść za mąż, ją sam narzeczonamm twemu 
odkryje tyla z przeszłości, ile będę uważał 
zn stosowna; ty nie potrzebujasz mówić o 
tam. 


się określenie wzajemnego między niemi sto- 
stoku. 

Ludzie na ben raz nia dochodzili ni- 
czego i mia byli ciakawi; pieniądz staja się 
nieraz najlepszym rodowodem, najlepszą na 
wszystko odpowiedzią, miss Lea Hatton zaś 
była przybraną córką i spadkobierczynią sir 
Artura janerała Hatton, jadnago z najbogat- 
szych i najsławniejszych ludzi w Auglji. 

Ujrzawszy wspaniała otoczenie, wśród 
którago Żył stary jenerał, Lea uczuła się 
przestraszoną, nie wiedziała bowiem, czy 
między tylu świetnościami Śmieszną się nie 
stanie. Sir Artur wysłuchawszy jej obawy, 
rozśmiał się tylko, 

— Moja droga Leo — mówił — żadna 
kobieta nie moża posiadać więcej nad dobre 
nazwisko, wykształcenie, piękność, wdzięk i 
wrodzone zdolności. Ty zaś obdarzona jesteś 
wszystkimi tami przymiatami. Wkrótce taż 
przyzwyczaisz się do tego nowego życia, 
przyswoisz sobia odrębna jego właściwości, 
Gdyby zaś w zachowaniu twem towarzyskiem 
okazały się jakia braki, zapełnisz je szybko, 
badając pilnie tych, co cię otaczać będą. 


Od chwili przybycia do Brentwood'un 
Lea stała się wszechwladuą jego panią. 
Władza jaj według życzeń jenerała miała 
być nieograniczoną i niczam niekrępowaną. 
Stanowisko takie przechodziłoby siły wielu 
młodych panienek w jej wieku, — Tea 
jednak, wychowana w szkola twardego do- 
świadczenia, starszą była nad własne lata, 
Cudowna była to zmiana w jej życiu, prze- 
rzucono ją nagle z ubogiego, ponurego mie- 
szkanka, położonego w brudnej, nędznej uli- 
cy, do wspaniałego, starożytnego pałacu, 
gdzie wszystko mówiło o bogactwach, zbytku 
i dumie uarodowej. Niejedna lekkomyślna 
główka zawróconą zostałaby takiem położe- 
niem, — z Eeg inaczej się stało, Umiała 
ona tak doskonale zastosować się do nowego 
stanowiska, iż nikomu nmiebyłoby przyszło 
na myśl, że kiedykolwiek inne zajmowała. 
Mis Lex Hatton z Brentwood'n zupełnie 
była odrębną od Lei Ray istotą, 

Sir Artur rozpoczął obowiązki swe opie- 
kuna w bardzo wspaniałomyślny sposób, 
z Manchester, bowiam, udał się wprost do 
Londynu, — a jakkolwiek zajmowanie się 
młodą dziewczyną, zapsłaą dla niego było 
nowością, wiedział doskonale, od czego za 
cząć należy, 

— Musimy sią najpierw zaopatrzeć we 
wszystko, co młodej osobie jest potrzebnem, 
mówił. — Widzisz, Leo, oko slużby bardzo 
jest badawczem, nikt tak prędko, jak ona, 
nie wyciąga wniosków z drobnostek. Zanim 
też pojedziemy do domu, musisz mieć wpierw 
wyborową garderobę, szkatułkę klejnotów i 
ręczną garderobianę. 

I Lea, czerpiąc obficie z kasy wuja, 
kupowała, co tylko na myśl jej przyszło, — 
w końóu zaś jenerał Hatton przyniósł jej 
wspaniały garnitur rubinów, 

— Nie nabywałem więcej, Leo, — tłu- 
maczył się, — w Brentwood'zie, bowiem, po- 
siadam całe sznfłady kosztowności, która pod 
twoja oddam rozporządzenie, będziosz mogła 


| wybrać, co zechcesz. Były ona niegdyś wła- 


I na prostych tych słowach skończyło | 
dziczyłam je po żonie. 


snością sir Jerzogo Botwgoyna, ja zaś odzie- 


— Jak to wspaniale brzmi, — zawołała, — 
Całe szułady kosztowności ! 

— A jednak ścisłą to prawda, moja dziec- 
ko — odparł z prostotą. — Trudno byłoby 
mi wyliczyć wszystkie skarby, które Żona 
moja posiadała. Ja sam nie dbam o nie, 
nigdy też takowych nie zbierałem. Sir Jerzy 
Bourgoyne jednak przeciwnego był zdania, 
a nawet, co więcej, odznaczał się wybitną 
na tym punkcie słabostką. Ztąd też Żona 
moja miała szale, szacowane na wagę złota, 
klejnoty wszelkich rodzajów i wartości, naj- 
rzadgze wschodnie tkaniny, najpyszniejsze 
koronki, najkosztowniejsze materje, złotem 
i srebrem tkane. Od chwili śmierci jej nia 
wiedziałam, co z tem wszystkiem zrobić, 
dziś cieszę się, że mogą odziedziczone skarby 
tobie darować. 

— Mnie! zawołala zdumioni. 
Wszystkie te bogactwa mnie? Nie, wuju, 
nie kiernj się chwilową hojnością, z czasam, 
bowiem, mógłbyś tego żałować, sam jeszcze 
będziesz ich prawdopodobnia potrzehował 
Może się ożenisz... 


my. Podnieść w niej przedewszystkiem należy 
szlachetny rysunek i głębszy motyw psycholo- 
giczny. Bohaterem przedstawienia był p. Fiszer, 
który postać ex-notarjnsza odagrat z przedziw- 
nym humorem, noszącym na sobie znamiona 
prawdziwie szlachetnego i wyższego komizmu. 
Powabną, w dosłownem znaczeniu tego wyrazu, 
teściową, wdówką, byłu panna Cichocka, a gru- 
chającą parą małżeńską państwo Woleńscy. — 
O Nowym Pagantnim nie można tego powie- 
dzieć, co o Skowronku, Jest w tym obrazku 
coś ckliwo-sentymenialnego i coś naciąganepa, 
a oprócz tego, cała rzecz w treści bagatelna, 
za długo mię wlecze. Państwo Kwiecińscy, 
stczególniej p. Kwieciński, bo pani miała rolę 
dość bladą, grą pelog swobody, ożywiłi bardzo 
ten obrazek, do czego również pomogli: panna 
Wistobodzka i p. Wysocki: umizpająca się para 
subretki i famulusa, 


Dawano Halkg wa wtorek. P, Myszuga bar- 
dzo dobrze śpiewał Jontka, P, Hak w partji Janu- 
aza mylił się i głos mu ciągle drżał, jak konający 
liść na drzewie w jesieni... Pani Dowiakowską 
pomimo opanowania głosem partji, nie może wy- 
mrzeć wrażenia, bo Halka potrzebuje świeżości, 
sielankowego wdzięku i poetycznej miąlkości, 
pomimo dramatycznej grozy — pani Dowia- 
kowska zaś nie miała tego wszystkiego za mło- 
du, a teraz tembardziej... 

Bardzo poprawnie i z zacięciem rutyno- 
wanej i utalentowanej Śpiowaczki, pani Kaspro- 
wioz odśpiewała Zofję, 

Błękitny mazur wypadł bardzo 8zaro... 
'Tańczono, jakby z musu... Wyrwała się też na 
ochotnika do tego mazura, pani... Zapolska, ar- 
tystka dramatyczna, która już swój choreogra- 
ficzny talent okazala w.. Morse, Tym razem 
pani Zapolska w biękitnym mazurze była praw- 
dziwem piątem kotem u wozu... Widocznie za- 
pał ją tak ogarnąl, ła na nie nie zważała, na- 
wat na swego tancerza,. I tak wciął sobie tań- 
czyli oboje — on tańczył swoja, a oną swoje. . 


O pani Popiel i pann Kitschmanie, którzy 
po ra pierwszy debiutowali w Wesołej wojnie 
© środę — wstrzymujomy się ze zdaniem do 
następnych debiutów, 


Onytamy w „ażecie Polskiej“: Jedno- 
slajny repertuar naszej opery wzbogacony 
został piękną jednonktową operą komiezną 
Głlnci'a, pod tytułem „Oszukany Kady“, którą 
wczoruj po raz pierwszy przedstawiono ba sce- 
nie teatru Wielkiego. Wiekowe to dzieło świad- 
czy o potęłnym talencie mistrza, nie starzeją- 
cym się, mimo olbrzymiej różnicy w środkach 
wywołania efektów muzycznych, jakimi posłu- 
giwano się dawniej, a temi, jakie dzisiejsi 
komyozyterowie mają do rozporządzenia. Treść 
opery dowcipna, wesoła od początku do końca, 
jest, jakby kanwą, na której Gluck dal wzory 
pełne harmonji, życia i zdrowego humoru. Pa- 
bliczność z zajęciem i zadowoleniem sluchała 
nowej zgoła dla siebie muzyki i wątpić nie 
można, że „Kady“ stanie sią ulubioną operą. 
Piękny i pożądany tan klejnocik wydobył dla 
sceny naszej p. Munchhsimer i pod jego to 
dyrekcją odbyło się przedstawienia, 


m 


Kronika zagraniczna. 


W Nowym Jorku założono katolicką 
parafją z samych czarnych, Liczy ona do 
2000 dusz pod białym księdzam jeszcze, ale 
niedługo będą czatnoskórcy mieli i swoich 
księży rasowych, albowiem w Rzymie w se- 
minarjum duchownem są juź czarni ucznio- 
wie pochodzący z Ameryki. Katolicka reli- 
gja wywiera większy wpływ va czarnoskór- 
ców, aniżeli inne, naprzykład protestancką, 
do której dawniej najwięcej czarnych nale- 
żało. 


Berlińskie Towarzystwa antropologiczne 
odmówiło podjęcia iniejatywy, calam odbycia 
w pruskiej stolicy międzynarodowego kongre- 
su antropologów. Odmowa tę motywuje To= 
wsrzystwo tą okolicznością, że Berlin nia 
może przyjmować antropologów dopóty, do- 
póki stosownie do statutów, jedynym języ- 
kiem kongresu jost język francuski, 

Widać przeto, że niemcy nia zarzucili 
marzenia, by ojczystemu swemu językowi 
zapewnić równouprawnienie z francuskim, 
który dotąd był jedynie międzynarodowym 
ukształconego świata językiem. Mimo tych 
zachcianek niemców, świat nie chce uznać 
tego przyszłago „ Weltsprache*, a na ostatnim 
kongresie międzynarodowym w Peszcie, od- 
rzucono wniosak o dopuszczenie do rozpraw 
innego języka, niż fraucuzki, 


Wyprawa w Himalajach. Znany badacz 
gór, mr. Graham, od roku podróżujący w to- 
warzystwie dwóch umyślnie z Szwajcarji 
sprowadzonych przewodników, w górach Hi- 
malajskich, wrócił dnia 21 z. m. do Darje- 
oling, w Indjach. Mimo największych kilku- 
tygodniowych wysilań, nia mógł on dostać 
się od strony południowej na szczyt góry 
Kinchinjunga, uważanej za najwyższą na 
kuli ziemskiej, Natomiast dotarł szczęśliwie 
na szczyt góry, 24.000 stóp wysokiej, która 
dotąd nia ma nazwy. 


Nowiny literackie i artystyczne. 


Galerja Raczyńskich w Berlinie opuszcza 
już progi zajmowanego dotąd pałaon. Przedsiąwzięto 
wszelkie ćrodki ostrożności, aby freski zdobiące 
ściany i eufity, jakoteż  oraamentykn frontonu pa- 
łacowego, hrabioweki herb i ośm figura piaskowca, 
stojących na dachu, — zdjęte zostały, o ile możności, 
bez uszkodzenia, Pałac, w którym dotąd mieściła 
się gałerja, zostanie po przeniesieniu takowej, beg- 
zwłocznie rosebranym. 


„Marja“ Malozewskiego. Wyszło nowa ozdo- 
bna wydanie „Marji* z fotografjami podług ilnatra- 
cji Andriollego. Wydawnictwo to jeat małego for- 
matu, ztąd rysunki fotografowane » poprzedniega 
wydania wyaryy bardzo niewyraźne, zwłaazoza, gdzie 
są większe grupy, jak wojna z tatarami; trzeba 
się dobrze wpatrzeć, nłeby 2 szarej masy rysunku, 
odróżnić figury pojedyńcze. 


Rozmaitości. 


Największy djamont w Ameryce waży 125 
karatów, Przechodził on jednakże osobliwą krwawą 
kolej, Znalazł go jeden ze szperaczy drogich kamieni 
przed 4ma laty w południowej Afryce. Znalazłazy 
go, czuł się najszczęśliwszym, ale niezadługo opa- 
nował go struch o życie przed napastnikami, a więc 
ukrywał się z tajamnicami, a te pomimo to wycho- 
dziły na jaw. Zabito go i zabrano mu skarb. To 
samo spotkało rabusia i następnych jeszcze dwóch, 
razom czworo ludzi straciło życie dla drogiego ka- 
mienia. Ostatni nabywca oddał go umierając pew- 
nemu afcykanowi, a ten sprzedał go kapitanowi 
okrętu, który go przywiózk do Ameryki i sprzedał 
obecnym jego posladaczom, Jest on wielkości orzecha 
włoskiego, żółtawy i znajduja się w Nowym Jorku, 
skąd go z pewnością prześlą do Bostonu, do Morsa 
kompanji djamontowoj, celem odpolitnrowania ta- 
kowego. 


Wiadomości finansowe, handlowe, 
przemysłowe i gospodarskie. 


Zazimowanie pszezół. 


(Z „Pasiecznikać wydawanego przez ke. Stagraotyń- 
skiego, proboszozm w Wonieściu pod Starem Boja- 
nowam,) 


Miodu dostatek. Ila ma być miodn? Za- 
leży to od wielu okoliczności, np. jaki miód, 
jaka siła muchy, jak długo i jakie zimna trwają, 
Zostawić lepiej więcej, niż mniej, Nie zaszko- 
dzi, że pazczołom silnym dasz trzydzieści, albo 
i więcej funtów miodu, a nie będziesz już po- 
trzebował na wiosnę mieć o ich wyżywienie 
kłopotu. Miód powinien znajdować się w ulach 
ruchomych pə nad głową, — Pszozoły zimu- 
jace na dworze, zjedzą daleko więcej, niż te, 
co zimują w ciepłym stebniku, — Jeżeli pszczoły 
zbierały miód z późnych apadzi, szczególnie 
z jodły i świerku, albo z późnych wrzosów, to 
taki joż sam z siebie nie jest zdrowy, bo od 
niego prawie zawsze się zaperzają. Nie mało 
teł przyczynia się do tego i to, ło pszczoły 
takiego miodu częstokroć Już nie zasklepią, 
a miód niezaskiepiony, czy to go pazczoly samo 
nanosiły z pola, czy też pasiecznik dodał go 
późno w jesieni, sprowadza zaperzenie, — Zda- 
rza się też, mianowicie w ulach zimnych, zą- 
uimowanych z małą siłą, łe przez naciskające 
mrozy zamarznia i akrzepnieja miód nad gniaz- 
dem, albo obok gniazda tak, że pszczoły, gdy 
dojdą do niego, ani ga ogrzać, ami rozpuścić 
nie mogą, i ua tym miodzie, albo całkiem giną, 
albo strasznie się obsypują, Oo do tego skrze- 
pnienia się miodu, stary Kanitz zrobil próbą, 
która się doskonala powiodla. Oto na wiosnę 
zamknął pszezołom oczko: pszczoły sią silnie 
wzburzyły, wywolaty tym sposobem nadzwyczaj- 
ne cieplo (przeszło 30 stopni), a w takiej 
temperaturze miód skrupiały rozpuścił się, i 
pszezoły mogły go pożywać. 

Skoro więc się przekonasz, że w pnin 
nie ma dostatecznego zapasu miodu, tedy im 
dodaj tyle, ile potrzeba, w plastrach zasklepio- 
nych. Nie masz-li miodu, kup cukru białego. 
Iozgotuj gęsto w wodzie i poddaj 4—6 funtów 
dziennie. Chociaż pszezoły nie zdążą go zaszyć, 
nia bój się — miód ten cukrowy nie skwa- 
śnieja, nie skrupieje. Podług mago zdania jest 
to sposób najlepszy. 


Bardzo ważną rzeczą jest teraz odpowie- 
dnie ułożenie, 

Gniazda, Tu potrzeba najpierw, żeby 
była dosyć plastrów, „roboty.“ Tm dłażcze 
plastry, tem lepiej, bo i tem ciepłojszo będzie 
gniazdo i tem więcej miodu będzie w głowie 
ula. Lubieniecki pisza: „Gdy pszozoły zimują 
na dworze, powinny mieć gniazdo co najmniej 
na dziesięć, czy dwanaścia cali.“ 

Robota starsza jest cieplejsza od roboty 
świełutkiej, 

Ile plastrów ma być w vla? 

W ulu galicyjskim o ramkach 48 cant, 
masz zostawić 6—8 plastrów. Potrzeba jest, 
łeby pszczoły pod miodem miały plastry 
o próżnych komórkach, Siedząc na plastrach 
wyłącznie miodowych, siedzą za zimno, 

Uważaj też na to, żeby między plastrami 
nie było, ani jednego próżnego, bez miodu, ba 
zdarzyć hy się mogło, że pazozoły, wyjadlszy 
plastry swoje, a posuwając się do inszych, na- 
trafia, na tan próżny, na nim ugrzęzną, bie 
pójdą dalej, i ta część pazezół niechybnie 
spadnie z głodu. 

W leżakach, w kłodach długich, lub i 
w dzierżonach, giną nieraz pszezoły z głodu 
chociaż miodu jest jeszcza w nlu dostatek. 
Zkąd to pochodzi? Stąd, ża gdy plastry w ta- 
kich ulach są krótkie, pazezoły zjadlazy miód 
swój, muszą się przenosić na iane; gdy teraz 
naciśnie zimno srogie, pszczoły "stężeją, nia 
zdolne przejść na plasterki następna i tak ob- 
sypują sią mocno, albo i calkiem giną. Tego 
niebezpieczeństwa nie ma w kószkach, bo tu 
i plastry dłuższe i więkaze cieplo dla okrąglej 
formy: pazezoły bac trudn posuną się i na 
plastry miodowe po bokach. 

Pod plastrami niech miejsce 
próżne, próżnia, na trzy cale. Galicjanie zosta- 


będzie 


I 


A=. 
wiają na 15 cent, i to pewna, że pszezoły z tą 
próżnią dobrze zimują. 

W kószkach poderżnij plastry na trzy 
eale. Konieczne to tam, gdzie pszczoły dla 
słabej siły nie zdolne obsieść roboty aż do sa- 
mej stolnicy, 

W kłodach leżakach (i stojakach) pođe- 
rinij, a to z jednego tylko końca, z tego, 
w którym jest robota młoda, tegoroczna ; w dru- 
gim zaś końcu, gdzie jest gniazdo, nie nie ru- 
s1aj. Podrayna się co najwięcej do połowy 
dłużni, jeżeli wylotek jest w środku pnia. 

Nie lakom się na miód i nie wyrzynaj 
go z głowy, chociażby go było, jak najwięcej, 
bo pamiętaj 
winno być najmniejszej próźni, w głowie ma 
być, jak najcieplej pszozole, 

Lołaka ustaw na zimę tek, aby tym koń- 
tem, gdzie jest płowa z miodem, słał o kilka 
cali wyżej, niżeli przeciwnym końcem niezaro- 
bionym, poderżniętym, 

Miejsce próżne, wyrżnięte w nogach, wy- 
Ściól potrawem, perzam i t. d. 

W gnieździe, w plastrach nie powinno 
być roboty tratowej, 

Plastry powinny stać w należytych od 
siebie odstępach. Nieraz sią widzi u niedbal- 
ców Bnopy, ramki pozawieszane bylo jak, to 
zbyt na kupą zbite, to zbyt daleko od siebie 
odstające. 

Jakżeż teraz obtulić to gniazdo? 

Jeżeli plastry sięgają al do samej powały 
ula, jak w alu galicyjskim, to zalóż, albo płachą 
drewnianą, albo lepiej jeszcze; matę słomianą 
tnż przy plastrze pierwszym (ostatnim). Dobrze 
jest, gdy ta mata niedostaje ma kilka centy- 
metrów do samego dna. Szczeliny wszyatkia 
załep gliną (w drugiej połowie października), 
resztę próżni wyściel slomą, perzem, żałóż 7a- 


zawsze o tem; w głowie nie po- 


twór i zabezpiecz od złodzieja. Jeżeli zaś ul 
ma górą miejsce miodowe, tak zwany magazyn 
miodowy, pszezoly więc w dolnej kondygnacji 
ula zimują, tedy oczywiście próżnią onę, on 
magazyn trzeba dobrze wysłać. Włóż matę gą- 
ato szytą, na to nakładź słomy, mcha, lub pe- 
ran : w głowie ma być cieplo! 

Toby było prawie wszystko, coś powinien 
uczynić. Skoro zrobisz coś powinien i co mo- 
Żesz, resztę zdaj na Pana Boga i Jego Św. 
opiece poleć ukochaną pazczółką swoją na dłn- 
gie miesiące niepoczciwej zimy. 


Odpowiedzi od Redakcji i Administracji: 


P. X. X w K. Kontrola w takich wypad- 
kach trudna. 

P. D R.w E. Artykuł pański jest długi, 
ale za to posindn.. mało sensu, 

P. Kol, we L. „Luby“ pani przeczytawszy 
taki wiersz, uciekłby za dziesiątą granicę. 

P, Szaf, w Neutra, Nalażytość otrzymaliś- 
my — obecnie prenumerata znplacona do marca 
Pp. r Co zaś do windomego życiorysu, to nie x winy 
rodakcji nia był jowzózo zamieszczony, lecz z powodn 
nie dostarczania materjału potrzebnego. W każdym 
zmie, wkrótce życiorya ton zamieszczony będzie. 


Nadesłane. 


Dr. Zygmunt Lindner 
oknlista 
Ordynnje od godz. 9—12 rano i od godz. 
4—6 po pot. — Plac Marjacki |. 9. 
(3276-6-3) 
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Żądaj pan 
przysłania darmo 


najnowszej listy 
wyjść mających tern 
na rok 1888 

od prof Rud, Orlice, matematyka 
Westend AM a takową prze- 
6zlu franco. Žyormy każdemu 
z naszych czytelników sztzęścia 
do wygrania znacznego terna, 
które sprzyja jedynie tylko staw- 
nemu prołssorowi Bad. Uslice. 

. R 


Upraszam udać Ro 1 zaufa- 
niem do prof. Rud. Orlice, lite- 
rata matematyki w Westend- 


£ 
rd 
3 
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Berlin, który udziela bliższych 
objaśnień bezpłatnie, D. R. 
(8295-5-1) 


Daia DONK KOBA Haar FR 


e jEsT szcz czizizizcz 


Cesarsko królawsko uprzyw. 


mRafdnerja spirytusu 


fabryka rumu, likierów i octu ; 


Juljusza Mikolasza 


we EL:vwvovwvie, 


wyrabia najczyściejszy spirytns przydatuy do 
porfumerji, do fabrykacji likierów i t. p. i sprze- 


daje takowy 
po cenie fabrycznej. 


PROSZE KPR- 


najana|niaaaaa 
MAGAZYN FABRYCZNY 


konfekoji damskiej, zarzutek 
i mantylek 


Ch. Stauber 


we Lwowie 


ulica Halicka 1. 7, I piętro, a pra- 
cownia przy ulicy Sobieskiego. 
Prócz powyższego ma w wielkim 
wyborze kapelusza damskie è dzia” 
ciune i zarąkawki po najtańszej 
cenie. 


Wszelkie zamówienia uskutacznia 
w 24 godzinach. (8290-st-1) 


WWWWWV WWW W 


p) 


(et.) 


1 ów Opłatnie i darmo 


wysyła najnowszą listę wyjść 
mających tern na r. 1883 
Rudolf Orlice, literat-mate- 
matyki w Westend-Berlin. 
(3294-5-1) 


Daschek we Inoowie, przy ulicy 


Sykstuskieg 1. 22. poleca ważelkia wy- 
roby ślusazakie, to jest: zamki, oknoia, 


kłódki, przytem bierze hurtowną robo- 
tę, jak: okncia do całaj kamienicy, da 
robienia sztachet żelaznych — słowem 
wazystko oo wchodzi w zakres robót 
élusarekich wykonuje po miernej cenia. 
(2249-6-5) 


Dr. Med. Władysław Ire- 
banda, lekarz-dentyata państwa nie- 
mieckiego — ordynuje codziennie od 
9—1i12— 6w zalładzia dentysty- 
oznym w Krakowie, przy ub Szpital- 
naj liczba 17, obok kany oszczędności. 

(8173-6-6) 


Nowo otworzony Najtańszy skład 
fortepianów WŁ. MANROWSKIEGO 
znajduje się przy ułleg Pańskiej 1. 10 
we Lwowie, Fortepiany ograna ma 
zawsze na składzie, takowe knynja ub 
mienia na zupełnie nowe, Gwaraneja 
pisemna, (8232-9-5) 


Dr. Ed vard Madejski, 


we Lwowie, ul. Kopernika 1. 13. 


Zakład ortopedycsny. Przyjmuje się 
ułomne, lub ułomnością zagrożona dzis- 


ci, jak: z krzywieniem kości pacierso” 
waj, z krzywemi nogami, kontrakturą 
wszelkiego rodzaj — do wyleczenia 
2a pomocą gimnastyki leczniozej i przy- 
rządów ortopedycznych. Dzieci w x0- 
kładzie umieszczone mogą pobierać 
wszołkie nanki tak w domu, jak i 
w penuionatach. Bliższych szczegółów 
udziela właściciel i dyrektor sakładu 
ustnie lub pisemnie, pod powyżej p% 
danym udrasem. (at) 


Banki I Towarzystwa finansowe. 


(st) C. k. uprz, galicyjski 


Zakład kredytowy włościański 


nliea Jagiellońska liczba 14. 


w włianym gmachu. Wydaje 60/, aay- 

gnaty kasowa za BO-dniowem wypowie- 

dzeniem, tudzież sprzedaje 6%, listy 

zastawne, które mają nadto udzisk 

w dywidendzie i mogą slnżyć na kau- 

cje. Biura centralne otwarte od godzi- 
ny 3 z rana do 3 po południu, 


Galicyjski 


BANK KREDYTOWY 


' ulica Jngiellońska liczba 3. 


w domu własnym. Wydaja Asygnaty 
kasowe oj, z Id-dniowom, 5%, s 30- 
dniowom, $h, z 90-dniowem wyp: 
wiedzeniem, Przyjmuje wkładki kelą- 
(et.) Żaczkowe na 6 procent. 


ZAKŁAD 


ogólno - rolniczo - kred 


d 


chunek bieżący, 


GW, a miesięcznom 
wypowiedzeniem. dziala pożyczki í 
zaliczki, eskontnje weksle. 

Bank ma wa własnym gmachu 
skład towarów sokiennych i bławatnych 


(at.) 


po cenach fabrycznych 


O. k. uprz. galicyjski 
a kerjuy Bauh hipoteczny 
plac Marjacki liczba 16, 


we własnym gmachu. Wydajo naygna- 
cje kamwe 50, z OCE Whole 
£ 60:dniorem, 40), z 30-dniowem Wy- 
powiedzeniem, tudziek kupnjo i aprza- 
daje wszelkie papiery wartościowa i 
menety; 6'i, listy hipoteczne służące 
do lokowania kapitatów funduszowych, 
pupilarnych i wszelkiego rodzaju akcyj 
możnn nojkorsystniej nabyć lub sprae- 
dać w tymże banku.  (st.) 


Galicyjski (st) 
Zaklad zastawniczy kredytowy 


w gmachu teatralnym. Wydaje pożycz- 
ki na wszystkie przedmioty ruchoma 
wartościowe, przyjmnje wkładki na 
książeczki oszczędności, oprocentowu- 
jąc takowe 63, z miesięcznem i 70], 
x trzechmiesięcznem wypowiedzeniem. 


Sokal i Lilien 
ul. Hetmańska 1. 8. 


36], listy zastawne o, k. uprzyw. Za- 
kadu krodytuwego ziemskiego. Rocania 
Gciągnień. Główna wygraną 50.000 zł. 
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygra- 
na w kwocie 100 zł. biorą takze udział 
w dnlszych ciągnianiach wygranych, — 
Drugie ciągnienia 15. kwietnia 1883. 
Sprzedajemy te obligacje podług dzien- 
nego kursu, jako też na spiate w mie- 
sięcznych ratach po 5 zł. w. a, Kupu- 
jemy i sprzedajemy także wszystkie 
listy znstawna, obligacja państwowe, 
jako też akcjo po najrzetolniejszych 
cenach. Wazystkie polodenia z prowin- 
cji wykonujemy bezzwłocznie bez do- 
liczenia prowisji. (at) 


w. Wyłączny 
zodyja 


skład herbaty chińskiej 
Lwów, Rynek |. 38. Pokój do ái 
e 


Mayfarth'a nowa patentowana młocarnia 


rowym przyrządem do czyszczania, 


— 7 


spodarstwa wiejskiego. 


Młocarnia 


Kieraty 


Sieczkarnie 
canach miernych pod gwarancją. 
Qdprzedającym wysoki rabat. 


Ph. Niayfarth & C 


H. Praterstrasse 66. (3206-15-10) 
Fabryka w Frankfurcie n. Menem. 


mową boni. 


do gładkiej 
słomy, z wi- 
ważny wynalazek dla go- 


system sztyftowy dla obrotu ręcznego i za po- 


na 1 do 4 zwierząt pociągowych, przymocowana 


do ziemi i dające się przenosić. 


od 21 do 32 em. szerokości rzezalnej, fabrykujemy jako 
specjalność w wybornym wykonaniu i dostawiamy po 


Agenci pożądani. 


RAJD. 


H. LEON 


ulica Teniralna I7. we Lwowle 
ZAKEAD FRYZJERSKI 


o 
handet perfumerji 
poleca 
Slmsan'e Hair Restorer, jako naj- 
lepazy Środek da nadania włosom da- 
wnej barwy, LAntl Rolhas, jedyny 
środek pewny na wegry. Enu de Bra 
xelles, niezawodny środek na piegi i 
opaliznę. Największy wybór 
perfanier, artykulów toa- 
letowych 


po cenach najtańszych. 
(8242-6-9) 


i 


* M. Bayer i Spółka 


fabryczny skład płótna i bielizny stołowej. 


Zakład dla wypraw ślubnych, oraz magazyn bielizny męs- 
kiej, damskiej i dziecianej, modele dla fabrykaeji bielizny. 


Kraków, Sukiennice nr. 13 — 14. 


Skład główny w Wiedniu I. Spiegelgasse Nr. Il. 
Skład w Tryeście, Corso 607 — 8. (st) 


4, asygnaty kasowe 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące asygnały ka- 
sowe 2 80-dniowym terminem mogą być baz poprze- 
duiego wypowiedzenia zamienione na 4'|;4|, z 60-dnio- 
wym terminem, i w tym celu uależy takowe do wy- 
miany w kasie galicyjskiego Banku kredyto- 
wego we Lwowie. ulica Jagiello 


GALIC. BANK KREDYTOWY x 


wydaje od 10. listopada b. r. począwszy 


1) 0, 


i2 jo 


(st.) 


u 80-dniowem wypowiedzeniem 


z 60-duniowem wypowiedzeniem 


x ka 
przedłożyć, 


asygnaty kasowe 


DYREKCJA. 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 
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KANTOR WYMIANY 


©. k. uprz. galio. akcyjnego 


A a | 


RANKU HIPOTECZNEGO 


5% Listy Btiipoteczne 


użyte do lokowa 
małżeńi 


wszystkie efekta it monety 


5% premjowane Listy Hipoteczne 


które według prawa z dnia Igo Lipca 1368 (Dz. p. P 80 Nr. 94). 
i najwyŻszego nostanowieniu z dnia (7go Grudnia 1871 mogą być 

kapitałów funduszówych papilarnych kaneyj 
h, wojskowych, na kaucje 1 wadja, 


kupuje i sprzedaje 


pod warunkami najprzystępniejezymi 


jako beż 


m w tymże Kantorze do nabycia 


po kursie dziennym, bez doliczenia prowisji. sl 


Wszgatkie polecenia z prowincji, wykonują się bazwioosnia, 


G. Iwachów, kośnierz, Lwów, 
Rynek l. 16. poleca wszelkie futra 
na sezon zimowy po najtańszej ce- 
nie, wszelkie zamówienia uskute- 
cznia szybko i sumiennie. 

(3248-9-5) 


F. Kaczka w Tarnopolu poleca 
swój obficie zaopatrzony magazyn obu- 
wia męskiego damskiego : dziecinnego 
z najlepszego materjału krajowego i 
zagranicznego, podług ostatniej mody 
wykonane, po zajtańszej cenie, Zamó- 
wienia wysała szybko i snmiennie. 

(18281-9-6) 


Magazyn i pracownia sukien 
mąęzkich pod firmą Józef Klema- 
czył przy ulicy Kopernika |. 9, 
w domu panu Banrowieza, gdzie 
urząd telegraficzny. Podpisany po- 
kca się laskawym wzglądom Wy- 
sokiej Szlachty i P. T. Publiczno- 
ści donosząc, Że na zbliżający się 
sezon jesianny i zimowy zaopatrzył 
swój magazyn w wielki wybór tu» 
warów krajowych 1 zagranicznych 
tak, že może wszelkiem wymaga- 
niom w zupełności zadość nozynić. 
Zamówienia wykonuje w miejscu i 
na prowincję w jak najkrótszym 
czasie, ręcząc za rzetelna i szybką 
(3229-3-9) 


ny w obuwie męzkie, 
inne — z najlepszego 
matecjnłu krajowego i zagranicznego 
i podług ostatniej mody wykonana po 
miernej canie — zamówienia usknteca* 
nia szybko i aumiennie. (3289-4-1) 


Express cyrkulnrna maszyna 
przowyższająca wszystkie dotychczago- 
wa systemy, w zakładzie wyrobów 
pończoszkowych M. Heydenrelch we 
Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 14 
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Magazyn konfekcji damskiej 
zarzutek i mantylek M. Horniker, 
uliona Halicka |. 19 I piętro, filja ull- 
ca Sobieskiego | 6. (3292-9-1) 


ANASTAZJA DHOCHOWSKA 
ulica R 8 I piętro 
udziela lakey) języków : 


angielskiego i francuskiego 
po bardzo umiarkowanych cenach 
ręcząć za dobre postępy. 


Lekcje udziela u siebie, lub do- 
chodzi, stosownie do życzenia. 
(8278-3-3) 
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Kowalski et Meyer, Lwów Ry- 
nek 1 26, Chustki watniane, himalujo 
í włóczkowa, fanelkę białą i kolorową, 
cachemivy czarne i kolorowe, kaftaniki 
i spodenki wełniane, azkarpetki i poń- 
czochy kolorowe i białe, różne poń- 
czostki dziecinno, barchan biały i ko- 
torowy, porkań, scbirting i sziffon, ser- 
węty, kapy, kocyki i kołdry, bawełnę 
i rozmaite nici, poleon w największym 
wyborze handel płócien, bielizny sto- 
owej i towarów mięszanych, po naj- 
przystępniejszych cenach (8280-9-3) 


Wprost z Ameryki wyhorną kawę 
poleca sklad kawy „SIRIUŚZ" Artur 
Kościski wo Lwowie, uli imorowi- 
oma |. 10. (3249-8-4) 


Jan Sosin w Tarnopolu przy 
ul. Gimnaejalnej dom p. Pinclesa, po- 
leca swój magazyn obficie zaopatrzony 
wa wezelkiego rodzaju wędliny własne- 
go wyrobu, tak że wyroby z powyższe- 
ga handlu nie ustępują w niozem wy- 
Tobom zagranicznym — dlatego śmiało 
polecamy każdemu powyższy bandel 
p. Bosina osobliwie liandlom prowincjo= 
„nalnym, którym duje wysoki rabat przy 
aamówieniu. (8222-9-7) 


Józef Bulslewlez, w Sokalu 
w rynku, ma zaszczyt zawiadomić Bza- 
nowną Publiczność i Wysoką Szlachtę 
okoliczną, że z dniem 1, paździornika 
«atworzył tamża 


NRAANDEL KORZ 
wa 
TRAKTYJERNIĘ 


w której smaczna izdrowepotrawy po ni- 
skich cenach kałdego cznau dostać mo- 
dne, Przedowazystkiom atoli zwracam u- 
wage na awój własny wyrób wądlin, jako 
tot szynek, kiełbas, edłcesonów, sala- 
mi zwykłe i wępiorekie, kiełbasek nie- 
mieckich, kabanosów, ssrwelady, knak- 
wuraztów, smalcu, polędwicę, kiazek 
różnego rodzaju i wszelkich nrtykułów 
w ton zawód wchodzących, który na 
sposób ìwowaki i krakowski wyrabiam. 
Przytem zaopatrzył awój bandel w wi- 
na wszelkiego rodzaju — wyatałe piwo, 
jakoteż w środki z fabryki nadwornej 
Baczowskiego. Nie szcządząc kosztów 
1 trudu, spodziewam aię, że na wzglę- 
dy i zmufanie ztełużą, staraniem bo- 
wiem moim będzie pod ksłdym wzglę- 
dem Szanownych odbiorców w zupel- 
notei zadowolnić. 
(8160-8t.) Z uszanowaniem 


Józef Bulsiewiez. 


ENNY 


ammam a e n ANA 
Rozalia Schreiber 

we Lwow 

przy ulicy Krakowskiej l. 22, 

poleca każdej chwili najświeższe 

masło, gar, rydze, jaja i ect., aprze- 

daja takowe po miernej cenie, ma- 

sło jest tak wyborne, jak rzadko, 
a taniością przewyższa inne. 
(8293-6-1) 

|———= Nm Me 


Odszezególniana na wystawie przy- 
rodniezo-lekarskiej w Krakowie wyro- 
hu aptekarze i chemika A, Mussila 
ziółka piersiowe Dra Seeburgera wyro- 
bu Dra Zarayckiego i Mussila (20 ct.) 
Dostać można we wszystkich prawie 
aptekach. (3190-st.) 


Dr. Schneid dentysta 
przy ulicy Sobieskiego, 1. 4, wa 
Lwomie, ordynuja w godzinach 
zwykłych co dzień. (at.) 


R Kurzer przy ulicy Ha- 
lickiaj I 18 wa Dwowie, poleca 
swoją pracownię sukien i ubiorów 
damskich. Posiada również na 
składzie wszelkie najnowsze ma- 
terje i przyjmuje zamówienia. 

Dziękując za dotychczasowe 
względy Szanownej Publiczności, 
upraszam i nadal o łaskawe z2- 
mówienia — zostaję z głębokim 


Szacunkiam, 
(3207-8t.-) R. Kurzer. 


Motel Kuhnów. 


Ulica Karola Ludwika |. 27. Pokoje 
ud 50 ct, do 1 xt 60 ot. Restauracja, 
nsłoga rychła i dobra. (8252-6-4) 


Pracownia sukien damskich 
iubiorków dziecinnych 


FR. A, SĘGA 


przy ulicy Skarhkowskiej I 18 
(parter) we Lwowie, 


wykonuje wszelkie zamówienia w naj- 
krótszym ozawio starannie i gustownie 
według najnowszych żurnuli. 


Ceny umiarkowane. 
(3202-10-3) 


Dr. E. Machek 


Docent Okulistyki w Uniwer. 
Jagiellońskim 
udziela rady lekarskiej chorym 
na oczy 
od godz. 11—12 przed południem i od 
3—4 po południu. Ubogim bszyłatnie. 
Mieszka przy ul. Jagioloński: 


Zmiana lokatu, pracownia sukien 
damskich, Zuzanny Bojarskiej, 

niesioną zostuła z rynku | 2 
Skarbkowską 1. 25, 2 piętro. Przyjmuje 
wszelkie roboty datnskie na suknie 
halowe, wizytowe przytem redutowe, 
wykończa podług ostatniej mody, oraz 
wykończa więrzchy na futra i płnoacze 
damskie. — Wazolkie zamówienia u- 
skuteczniam szybko i sumiennie po 
miernej cenie. (3274-12-83) 


Moses Seller, przy ulicy Szpi- 
talnej wa Lwawie, w nowej kamievicy, 
poleca swój obficie zanpatrzony hur- 
towny skład luster, ram. azkła belgij- 
skie i galicyjskie, oraz sztab na ramy 
złocone, aprzedajć takowe po umiarko- 
wanej cenie, dla p. kupców stosowny 
rabat opuszcza — wezelkia zamówienia 
uskutecznia szybko | sumiennie. Przyj - 
muje oraz oszklenia nowych okien 
w budynkach. (8875-12-3) 


Skład karlshadzkich koronek. 
Braci Reltzner, polęca jak najiśniej 


wo Lwowie plac św. Ducha 1. 8. 
(3282-3-3) 
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Dr. Aleksander Medwej Trumny metalowe 
hydroterapcuta poleca w obfitym wyborze 
ordynarjuez zakładu wadoleczniczego A As, 
„Zawałów* osiadł na zimą wo Lwowie, Magazyn sprzętów kościel- 


l ordynujo od 3—5 po południa ulica 
Teatralna L, 12, I piętro (kamienica 
Andriollego) a od 5—6 po południu 
w łaniekach „Diany“, ution Słowao- 
kiego 1. 2, począwazy od 21 paździer- 
nika r. b _ (3286-8t. 


Dla tego tak tania, że nie 
na froncio! 


100 biletów wizytowych. , 
12 piór etalowych . 


40 ot. 


Ha 


1 libra papieru . . . « . . 6 
it p. na skladzie papierów Anto 
ga Tachimowskiego w rynku, w kamie- 


niey przechodniej w podwórzu 1. 28. 
(Andriollego) Cennik wysetam franco 
adres A. Jachimowski, Lwów rynek 
liczba 29. (8217-6-6) 


Karol Schramm poleca swój 
w najnowsze masyay 1 przyrządy, g4= 
opatrzony zakład tntrougatorski 4 gar 
lanteryjny w Krakowie, rynst gł. 1. 10. 
naprzeciw św, Wojciecha (w podwórzu ) 
Prajimnje najózdabniejsze | najawy” 
klejsze oprawy książek, jako to: Bzkol- 
ne, biblioteczne, do nahołeństwa, meza- 
ły, księgt handlowe, brosznrowanie 
dzieł, oraz dyplomy, albumy, mapy, 
passepartout, etui, podatawki pod go- 
garki, jakoteż roperacj  „neblarzy, 
pugilsrósów, i t. p, wyrabia takowe 
wtarannie, gustownie i na czas umó= 
wiony po cenach najumiarkowunszych. 

(8232-6-6) 


Sklad fabryczny machin gospožar- 
czo-rolmczych J. Balsiewieza w Bo- 
chni, dostarcza najlepiej i najtaniej 
plugów stalowych różnych systemów, 


drów do czysze 
karmy, sieczkarnie i szrutowników, po- 
ręczinie jeden rok. Cenniki z ryciia- 
mi na żądanie przysyłam,  (8223-6-4) 


Nowo zmłożony magazyn mód 
męskich pod godłem: „Ville de Pn- 
ris“, wa Lwowie 2 plao Halicki (obok 
Spuzjalitetu) poleca swój najobfciej 
zaapatrzony, aktad bielizny męskiej, 
krawatek,  kołnierzyjów ,  szkarpetek, 
chustek batystowych i _ jedwabnych, 
rękawiczek, wełniane kafianiki i t.p. 
deszozochronów, pledy, kosy, rozmai- 
tych przyborów toaletowych, galantorji 
z najpraedniejszej skóry, oraz rekwizy- 
tów do podróży i t. p. po najmierniej- 
szych cenach. 6. Stark.  (3279-10-3) 


C. k. wył. uprz. fabryka cerasyny 
i pierwsza aust”. fabryka parafiny, świac 
parafinowych i rafty, M. Landesher- 
ga, wa Lwowie ul. Skerbkowska 1. 3, 
sprzedaje nałtę 1 świece parafinowe, 
0 nejumisrkowańszych cenach, naj- 
lepsze amarowidła w beczułkach po 
1814 kig. 3271-6-3) 


nych cerkiewnych 
WALENTEGO OTACHIEWICZA 


w TARNOPOLU 


po następujących cenach ; 


dla dorosłych :  (at,) 


170 om. długości po 80 45 65 85 sir. 
180 3 20 


» no o» 35 50 90 a 


290 „ * s 405576 95 „ 
200 a n 2 456080100 2 
110 50 65 85 110 . 


dla dzieci od 18 do 80 zir- 


Towarzystwa 


galicyjskiej kasy zaliczkowej 
WE LWOWIE, Rynek 1. 17 


Stowarzyszenie zarejestrowane 2 nieo- 
grantcsoną porgką przyjmuje wkładki 
na kaiąłociki oszczędności oprocento- 
wując takowe po 6'|, rocznie, Kasa 
towarzystwa zwraca wkładki: od 100 
do 500 złr. za 30-dniowem wypowie- 
dzeniem, od 500 do 1000 złr. za 60- 
dniowem wypowiedzóniem, od 1000 i 
resztę kapitału za 80-dniowem wypo- 
wiedzaniem. Udziały opracentawają się 
od dnia wkładki. 
(5-9) 


Ważne dla wszystkich! 


Obmielamy się zwrócić uwagę Wiel- 
ce Szan. Publiczności nasz handel 
korsenny i farb, przeniesiony ze Tiwo- 
wa do Stanisławowa, upraszając zara- 
aem o liczne odwiedziny. Dla większoj 
dogodności Szanownych odbiorców u- 
przystępniliómy ceng następujących 
artykułów farb z najlepszego mato- 
rjatu, a mianowicie: wazelkiego rodzn- 
ja farby tarto w oleju, jako to: ozer- 
Wons, biała. zielona, czarna it. p. do 
malowania drzwi, okien, mebli; dachów 
it. p. liczymy za I kilo hisłej tylko 
55 ot, — czerwonej, łółtej, zielonej i 
t. d. 50 cb Lakier do lakierowania ma- 
bli, powozów i t. p. sprzedajemy po 
nadawyczoj niskich cenach, Woskowa 
pasta do podłóg w kolorsch jasnym, 
półciemnym i ciemnym, po SO et. za 
pudełko pół-kilowe, jakotoż olejna far- 
ba do lakieru na podłogą, do jednora- 
zowego natarcia, która w przeciągu 6 
godzin wysecha, nadając podłodza pię- 
Kny połysk, 1 kilo tylko 1 ztr. UA 
mujemy na składzia najlepsze gatunki 
trann rybiego i oliwę do smarowania 
maszyn. Zapawniając Szinownej Publi- 
cznoćci rzetelną i epieszną usługą, po- 
lacamy się jej łaskawym wzglądom 
z wysokim szneunkiem R. Halpern è 
Spółka, w domu pana Kindjera (da- 
wniej lokal p. Oskara Weisua), obok 
©. k. sadu obwodowego, (3183-9-8) 


Kunktnując oz Rzetelność 


wyłączny 
msaa! Herbaty sowyiskiaj 


Izydora Wohla 


Lwów, Syksłuska 1. 6, 


poleca Szanownej P. T. publiczności 
w Bzozególności 


Kaysow famili jnej| Popowych e Moskw. 
Kwiatow.'|kl 1.80] Na. I fnt, 240 
Buszong, wyb. 2—| Nr. IL fot, B— 
najprzed. 3— NrIHI. fnt. 275 
W Faskanozleconia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko. (3270-10-5) 


Dyplom honorowy i medal rządowy 

na wystawie w Przemyślu 1882. na 

wysławie wo Lwowie 1877. r. Srebrny 

medal z wystawy w Cioszynie na 
Bzlążku 180. 


CENNIK 


FORTEPIANÓW i PIANIN 
g pierwszej fabryki krajowej 


FRANCISZKA WORONIECKIEGO 


W JAŚLE. 


1. Fortepian tak zwany Śztucł o 

trzech Bzpróicach, czyli podporach, 4 

płytą metalową w basie, kapitaatar, 

T oktaw, orzechowy 260 wtr, 2. Taki 
z bokami akładanemi i 

1 m 280 ztr. 3 


ortepian z du- 

ją a szoroką płytą metalową, O oz 
xech podporach, kapituster metalowy, 

kość włoniowa, dempfung pergami 

rga ałr. 6. Fortapian z wiol 

ą płytą metalową, a piqoiu podpo- 
rach z oparciem metalowym na stroj- 
niku 400 eir, 7. Taki, sam, depfung 
sel, pult ozdobny 420 zl. B. Ta- 
ki sam hebanowy, palisnndrowy, ozar- 
lbo machoniówy 440 złr. 9. For- 
tepian powyłstego fasonu z afronami 
krzyłowomi od ceny 820 do 600 złe, 
10, Flügel pojedynozy o trzech podpo- 
h 860 zir, 11. Flfigoł z duży płytą 
metalowy 0 czterech lub pięcju podpo- 
xach, etruny prosto, kość słoniowa, 
depfung pergaminowy od 280 do B59 
ztr. 12. Koncertowy orzechowy 5O tr, 
13. Koncertowy paliszndrowy lub ma- 
choniowy 560 ztr. Konrertowy ozdobny 
od 560 do 1.400 zir. 15. Pianina z fran- 
cuską lub nnpielską konstrukcją orzc= 
«howe lub palisandrowa od 850) do 


am z mosiężnym dztimsztokiem 
ndrowy 750 str, 19. Fortepian wy- 
kładany mozaiką z synka i mosiądzu 
900 sir. 20. Fortepian z klawiaturą 
x perłowej macicy, półtany szyldkre- 
towe bardzo ozdobny od 1.200 do 2,600 
zir. 21. Fortepiany krzyżowa Mignon 
króciutkie od 720 do 560 atr. 22. For- 
tepiany najkrótsza Picolo krzyłowa ud 
420 do 1100 rlr. Za pake 6 str, Pako- 
wanie 4 zie. 
Z Jasła do stacji kolejowuj w Tar- 
mowie lub Dębicy, odstawiam wlasnym 
kosztem, Za dobr.ó, trwałość isn- 
mienncść instrumentów z mej fabryki, 
ręczę przez lab dziewięć. w auchem 
dobrom u-rzymani dziawając się, 
3ż Szanowna P. T. Publiczność raczy 
mnie w moim zawodzie podeprzeć, a 
Ticznemi zamówieniami i poleceniami 
yczyni sie do rozwoju pierwszej 
rajowej fabryki, aby tym aposobam 
maplywówi z zagranicy tamg położyć. 
Fortepiany przegrana, lub stare, przyj- 
muja do przerobienia, lub w zamian 
za nowo pad korzystuymi warunkami 
dla Szanowne) P. T. Publiczności. 
(3205-at.) 


Odpowiedzialny za Redakcją i Wydawnictwo: Stanistaw Wuffka. 


Sokwieszczemnie 


i Zakład ogólno rolniczo-kredytowy 
p dla Galicji i Bukowiny 


niczonę poręką 


otworzył za przyzwoleniem Wys. Władzy państ. w domu 


| spółka zarejestrowana z nieogra- 


własnym przy ul. Ormiańskiej |. 2. (obok Narodnego Domu) 


Udziela pożyczki na zastawy, a mianowicie: pa- 
piery wartościowe, klejnoty, wyroby fabryczna i rze- 


mieślniczo, jakoteż wszelkie inna przedmioty wartość 


mające. 


| Oddział zastawniczy. 


(8170-7-12) 
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R. DITMARA 


c k krajowa fabryku lamp. 


Naftowa lampy i pająki, lampy majolikowe, lampy do wlsza- 
nia z daszkami fajansowemi, hez odoru z lakleru, zawsze 


białe i czyste dia fabryk, kuchni i t. p. 
PALNIKI SŁONECZNE 


używające tylko 62, gram. nafty na godzine, wydające większe światło 


jak elektryczne. Wszystkie lampy wyrobu uajdoskonałszego, 


Główny skład 


(8277 5 


we LWOWIE, plac Marjacki. 


JAKOB STROH 


Z ADITTR 


TATE LETAADTZ 


we Łwawie, ulica Heimańska 
kupuje i sprzedaje 


listy zastawne, obligacje państwowa. akcje i losy 


po najrzetolnuiejszych cenach. 


Przy zbliżającom 
150.000 zir. 


się ciągnieniu losów węgierskich, o głównej wygranej 
poleca promesy na takowe po 2 gtr. i stempel, podoza 


gdy we Wiedniu kosztują 3 zlr. stempel. 


Polecenia z prowincji uskuteczniam bszzwłocznia bes doliczenia prowizji. 


(3284-3-4) 


FABRYKA 


RĘKAWICZEK 


F. LUBANSKIEGO 


w Krakowie, Plac Dominikański 1. 3. 


(st.) wyrabia 


RÓŻNORODNE RĘKAWICZKI 


ubrania jełonkowe, torby myśliwskie, 
podróżne szelki i inne artykuły 


w zakres tego fachu wchodzące. 


Wszelkie 


zamiwiaula 


uskuta- 
czniają się 
dokładnie. 


Leopold Gileczek, księgarz w Tar- 
nopoln. Obrazy nowego wynalezkn, tak 
zwana „Peindures Bognorts*. Czytelnia 
smacznie zwiększona w nowości. Książki 
polskie, franonskie, nia mieckie i mat- 
ruskie — najnowsze. _ (8288-10-1) 


Mandel Karali 
R. TURASIEWICZA 
prey ulicy Koralnickiej l £. 
s poleca 


Korale francuskie rznieta, i nea- 
politańskie, oraz biżnterje Koraln= 
we po stalych umiarkowanych 


cenach, (4-6) 
Leon Abramawiez, Mam zaszczyt 
uwiadomić Szanowną P. T. Publicz- 


ność, iż z dniem dzisiejszym otworzy- 
łem handel towarów tokciowych, jako 
to: płócien, chifonów hiałych, płówie- 
nek, oxfortów, barchanów białych iko- 
torowych flanejek, materji wełnianych 
na suknia damskie, podszewok, chuatek 
wełnianych, chustek płócionnych, pań- 
czoch it. p. Pracując przen dłułszy 
czas w handlach tutejszych, mialem 
sposobność poznania wymogów Szanow- 
nych P. T. Pań, a nabywezy towar za 
gotówkę, i zadawalniając się jak naj- 
mniejszyim zyskiem, jastem w możności 
towar wyżej wymieniony po cenie hiż- 
azej, jak wszędzie, sprzedawać. Palecn- 
ae się względom Bzanownej P, T, Pu- 
amo vczekuję łaskawych roska- 
zów. Lwów, rynek, dom p. Ehrbara 
(Andriollego) 1.29 w podwórzu. Wsnel- 
kie zamówienia uskuteczniom odwrotny 
pocztą. (8265-6-3) 


S Schüssel przy ul. Gotuohow- 
skiego w Stryju — poleca swój bo- 
gato raopatraony „sklep mobil" w naj- 
romnaitazych gatunkach i najnoweze- 
go fasonu po umiarkuwanych cenach. 
Wszelkie zamówionia uskutecznia azyb= 
ko i sumiennie. j (8280-6-5) 


Shład szkła, porcelany naczyń ka- 
miermych, jako teł towarów norymbar- 
skich Perli Hnlber, we Lwowio, 
Rynak |. 7. (8267-4-4) 


MAYER OS. CANS 
e. k. sprzedaż prochu 
handel korzennych towarów i faih 
różnych 
SKKAD CEMENTU I GIPSU 


w Przemyślu. 
(3268-6-4) 


Zmiana lokalu 


SZYMON BALICER 


Fotograf w Krakowie, 


przeprowadził się do domu pád I. 16 
przy ulłay Kolajawej (obok gmachu 
straży pożarnej.) 


Wykonywa fotografie w naj nowazych 
formatach; szczególniej podejmuje się 
szybkiego zdejmowania portretów ma- 
tych dzieci według najnowezego wyna- 
Juzku, tudzież wykonywa powiększona 
fotografie aż do naturalnej  wislkości. 
(8255-6-5) 


Zmiana lokalu. Z dniem 15. 
lipca przeniesiony został magazyn 
sukien dam,kich Józefiny Da- 
browskiej z place Halickiego |. 
14. na plac Marjacki i. 8. dom 
ksiącia Ponńskiegu, rág Watów 

Hetmuiskieh, naprzeciw hotelu 
Linga. (3239-6-5) 


2 drukarni Kornela Pilera. 


